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rozwój sportu 
na szeroiddi podstawach
Jak już podaliśmy ostatnio odbyło się w 

Krakowie zebranie Zarządu Polskiego Zwią­
zku Piłki Ręcznej z udzńałem przedstawi-; 
cieli Okręgów i przedstawicieli Organiza- 
cyj Młodzieżowych, na którym powzięto 
szereg doniosłych uchwał i relozucyj.

Polski Związek Piłki Ręcznej, wychodząc 
S założenia, że w trosce o jaknajszerszy 
rozwój sportu wśród młodzieży należy 
wciągnąć do współpracy obok Okręgowych 
Związków Sportowych także i Organizacje 
Młodzieżowe, a przede wszystkim młodzież 
szkolną, powziął następującą rezolucję:

„Uczestniczący w Zebraniu Zarządu Pol­
skiego Związku Piłki Ręcznej z udziałem 
Przedstawicieli Okręgów oraz Przedstawi­
cieli Organizacji Młodzieżowych w dniu 
22-go września 1946 r. stwierdzają konie­
czność wydatnej i pełnej pomocy oraz po­
parcia ze strony władz państwowych w 
podjętej przez Polski Związek Piłki Ręcz­
nej akcji, mającej na celu uaktywnienie 
szerokich mas młodzieży w sporcie piłki 
ręcznej i odpowiednie, systematyczne szko- 
lenie.

Do akcji tej w ramach ścisłej współpra­
cy z Polskim Związkiem Piłki Ręcznej przy­
stępują również Organizacje Młodzieżowe 
jak Związek Harcerstwa Polskiego, Orga­
nizacja Młodzieży TUR, Związek Walki 
Młodych oraz Związek Samopomocy Chłop­
skiej.

Akcją tą nie może zostać nie objęta mło­
dzież szkolna.

W związku z tym zebrani pragną, aby:
1. Ministerstwo Oświaty nie tylko ze­

zwoliło, ale zaleciło organizowanie 
szkolnych względnie międzyszkol­
nych klubów sportowych.

W ten sposób młodzież szkolna 
będzie miała możność uprawiać 
spprt piłki ręcznej w formie za­
wodniczej, nie wychodząc ze śro­
dowiska szkolnego i korzystając w 
pełni nadal z opieki swych wy­
chowawców.

2. Władze państwowe o w szczegól­
ności Państwowy Urząd Wychowa­
nia Fizycznego udzieliły najdalej 
idącej pomocy i pełnego poparcia, 
przez przyznanie Polskiemu Związ­
kowi Piłki Ręcznej wszelkich ko­
niecznych ułatwień, umożliwiają­
cych przeprowadzenie zamierzonej 
akcji w jak najszerszym zakresie.

Zebrani apelują do. czynników państwo­
wych, aby w imię dobra młodzieży oczeku­
jącej na udostępnienie jej możności upra­
wiania sportu, okazały tę pomoc nie zwle­
kając".

Nie po raz pierwszy w dziejach naszego 
sportu powtarza się to wołanie o młodzież 
szkolną, dla której sport ma się stać czyn­
nikiem zdrowia i siły, a z nią radości życia, 
a która z drugiej strony będzie tą masą, z 
jakiej wyrośnie najlepszy narybek i da pod­
stawę do sukcesów naszych w tej dziedzi­
nie sportu na terenie międzynarodowym.

Kiedyś, przed łaty, zapowiedź meczu między 
tymi przeciwnikami ściągała na boisko tłumy 
ludzi, — dziś trybuną Cracow świeciła łysiną, 
a jedynie „wierni z miejsc stojących" dopisali 
naogół.

Ruch widziano już w tym roku w Krakowie. 
Drużyna jego, która mimo „słynnych nazwisk" 
nie potrafiła wywalczyć sobie iSie tylko ogólne­
go mistrzostwa Śląska, lecz nawet mistrzostwa 
swojej grupy, nśie zachwyciła już wówczas. 
Pazegrała gładko z Garbarnią 1:3 i — o file nas 
pamięć nie myiŁi — mogła ełec jeszcze w wyż­
szym stosunku.

Toteż dzisiejszy leztdiat remisowy jest zupeł­
ną niespodzianką. Niespodzianką takżę i to w 
sensie ujemnym jest przebieg i poziom meczu.

jak gdyby coraz więcej na boisku, stając się 
w końcu zupełnie niewidoczny. Peterek poza 
bombą w poprzeczkę (4-ta minuta) i kilkoma 
celniejszymi podaniami niczym się nie wyróż­
nił — a nierzadko statystował wyraźnie. Młody 
i ambitny lewy łącznik może być dopiero kie­
dyś graczem wielkiego formatu — na razie 
zrzucał on każdorazowo ciężar odpowiedzialno­
ści na Wodaaza, o którym wiemy dobrze, że u- 
miał niegdyś wiele.

W linii pomocy drużyny śląskiej każdy grał 
„dla siebie". Nie zauważyliśmy ani jednego po­
dania do partnera z pomocy, co mściło się wy­
raźnie.

Obaj obrońcy popełniali — jak już powie- 
| dziano — błąd zasadniczy (wybijali nieraz wła-

Komunikat Automobilklubu
Polskiego Oddział w Krakowie i ry

Rynek Główny 23 Ul p. Teł. 555-03. P°d
Sekretariat Automobilklubu Polskiego oddz. 

w Krakowie podaje do wiadomości, że pozosta­
łe mapy samochodowe Polski są do nabycia 
w lokalu sekretariatu w cenie zł. ■ 150 (dla człon­
ków).

W sekretariacie Automobilklubu Poi. można 
również nabyć miesięcznik „Motoryzacja", o- 
mawiający szeroko zagadnienie motoryzacji 
w Polsce.

Krakowski Oddział Automobilklubu Polskiego 
wzywa członków swoich do zwrotu napisów i 
opasek raidowych w terminie do 1. X. br.

Równocześnie zawiadamia się, że legitymacje 
członkowskie wydaje się w sekretariacie co­
dziennie w godzinach urzędowych.

Spotem _ Suohard 2:2 (1:0)
, Remisowy rezultat odpowiada przebiegowi 

gry, w której do przerwy miała przewagę dru- 
tyna Społem — po przerwie Sućhard. Bramki 
dla Społem zdobyli: Cisowski i Perz, dla Su- 
charda obie Flanek.

T. S. WISŁA STADION WŁASNY
w niedzielę 29 września 1946 
Zawody o atbti sosśwo Polski

POLON I A - WISŁA
(Warszaw«} 

Początek o godzinie 16»4ej 

Popszedst znecs juniorów; PODGÓRZE — WISŁA

Część dochodu z powyższych zawodów przeznaczona jest na Odbudowę Warszawy.

UWAGA: Motocykle i rowery nie zostaną wpuszczone '‘na boisko (obok boiska zo­
stała urządzona przechowalnia).

Nie potrafiło ożywić kilka przebojów Cieślika 
czy Wodaraa z jednej a Klęczki i Różankow- 
skiego z drugiej strony, tym bardziej, że napa­
stnicy Cracovii przelicytowywali się wprost w 
psuciu sytuacyj podbramkowych, jakie ułatwia­
li im obrońcy przeciwnika, trzymając się kur­
czowo własnej bramki. Nawet goale na meczu 
dzisiejszym nie mogły wzbudzić zachwytu. Obie 
bramki strzelone prze Ruch puszczone zostały 
przez Rybickiego w sposób nie przynoszący mu 
zaszczytu; bramki po przeciwnej stronie padły: 
z karnego (druga) oraz pierwsza równie nieo­
czekiwanie jak przypadkowo.

Do całości — niestety ujemnej — dostroił się 
również sędzia Bill. Szereg jego orzeczeń był 
co najmniej... dziwnych. Krzywdzące zaś było 
przerywanie akcyj najpadu Ruchu snieistnfiejący- 
mi spalonymi (7 i 14 minuta), oraz niepodykto- 
waitie rzutu kannego przeciw Cracowii na parę 
minut przed końcem gry, skoro podyktowało 
się przed przerwą karnego przeciw Ruchowi za 
podobne przewinienie, 
stronnie, że sędziemu 
cę sędziowie boczni 
niej niepotrzebnie, a

Gdyby trzeba było, 
jem, wyróżnić gokoś spośród 22 zawodników 
tego spotkania, to w pierwszym rzędzie należa­
łoby się to prawemu łącznikowi Ruchu, Cieśli­
kowi. Nie wiadomo jednak, czy mając przeciw 
sobie lepszego przeciwnika potrafiłby tak szyb­
ko uwalniać się spod opieki; dimas, stojący 
przy skrzydłowym, a Parpan asystujący Peter- 
kowi pozwalali Cieślikowi hasać — podziwiać 
trzeba tylko siły fizycane-łącznika Ruchu, któ-

< często zmuszony jdł cofać się po piłkę aż 
’ 1 własną bramkę.jpegc najbliższy sąsiad z 

prawej strony, Wolńy, zaczął dobrze, lecz w 
miarę posuwania się wskazówek zegara znikał

podbramkowych.
Różankowski H 

swoimi „groźny-

Kamiński, Brzo-

Trżeba przyznać bez- 
głównemu utrudniali pra- 
,/wtrącając" się najztipeł- 
ozęsto bea słuszności.
przyjętym dotąd zwycza-

yczne'łącznika Ruchu, któ- 
c ’........................

jKiegc najbliższy sąsiad z

snemu bramkarzowi piłkę z ręki) — poza tym 
dawali sobie naogół radę z ofensywą białoczer- 
wonych. Bramkarz Ruchu, Brom, mimo, że ma 
na sumieniu pierwszą bramkę należał do naj­
silniejszych punktów swego zespołu.

W drużynie Cracovii tylko Matzur> Kłeczka i 
Świst grali na poziomie. Reszta zawiodła mniej 
łub więcej, a nieobecność Różankowskiego I 
w napadzie skazywała z góry na niepowodzenie 
szereg groźniejszych sytuacyj 
Tak Szeliga, jak Kłeczka czy 
budzili wprost salwy śmiechu 
mi strzałami".

Składy drużyn: Ruch: Brom.,
za, Gebur, Bomba, Burta, Wolny, Cieślik, Pete- 
refc, Suszojżyk, Wodarz.

Cracovia: Rybicki, Glfanas, Domański, Jabłoń­
ski I, Parpan, Mazur, Kledźka, Szeliga, Żasław- 
Hiak, Różankowski II, Świst y,

Po kilku atakach, zlikwidowanych bez trudu 
przez defensywę obu drużyn dochodzi Peterek 
w 4-tej minucie na liofii poła karnego do dokła­
dnej centry Wodarza i strzela voleyem w po­
przeczkę. Natychmiastowy kontratak biało- 
czerwonych praynoSł im prowadzenie; wyzysku­
jąc niezdecydowanie Gebura oraz złe ustawie­
nie Kamińskiego st^łela Różankowski U z bli­
skiej odległości do statki. Utrata tej bramki 
animuje Ślązaków; goszczą oni często na przed­
polu bramkowym Cracovii lecz dopiero w 12-tej 
minucie zdobywają wyrównanie, kiedy szybki 
„przerzut" Wodarzu przejmuje Wolny i nie 
zwlekając podaj© Cieślikowi, który ubiegając 
niepotrzebnie i źle wybiegającego Rybickiego, 
zdobywa bramkę. W następnym ataku Ruchu 
Jabłoński powstrzymuje lewego łącznika prze­
ciwnika w sposób nie tylko nieełegancki, ale 
nawet niezgodny z przepisami, czego jednak 
sędzia nie zauważa. Ruch zwiększa nacisk, a

Podziękowanie

choć Cracovia próbuje się uwolnić z opresji, 
wysyłając w bój swoich skrzydłowych, to je­
dnak piłka wraca szybko w stronę jej bramki. 
W 10-tej minucie zdobywa Ruch drugą bramkę: 
Wodarz, wystawiony przez Peterka strzela cel­
nie, Rybicki zaś ,/własnoręcanie" dobija piłkę 
do siatki. Po tej bramce gra się wyrównuje. 
Groźniejsze są jednak przeboje napastników 
Ruchu, którym brak jednak wykończenia. Obroń- ' 
cy Cracovii, a nawet i pomocnicy (Parpan, Ja­
błoński) nie dowierzając słabo w tym dniu dy­
sponowanemu Rybickiemu wolą wybić piłkę na 
korner niż dopuścić napastników Ruchu do 
strzału.

Na 10 minut przed końcem .zrywa się" Cra- 
covia. Znów obaj skrzydłowi są motorami ak- 
cyj. W 38 minucie zawinia obrońca Ruchu .rę­
kę" pńzy zupełnie swobodnym wykopie piłki. 
Karny. Egzekwuje go Szeliga, strzelając płasko 
dołem w pra<wy róg bramki. 2:2. Jeszcze kilka 
żywszych akcyj, w których celują obaj łączni­
cy Ruchu jeszcze jedna „bomba" prawoskrzy- 
dłowego Ruchu, wypiąstkowana przez Rybickie­
go ponad poprzeczkę i przerwa.

Po przerwie obce Ruch za wszelką cenę roz­
strzygnąć zawody na swoją korzyść. Narzuca 
więc silne tempo i spycha białoczerwonych w 
pierwszych minutach na ich pole bramkowe. 
Wspaniała bomba Cieślika w 3-ciej minucie idzie 
taż pod poprzeczkę; Rybicka w podskoku prze­
rzuca piłkę ponad, a sędzia... nie jest pewien, 
czy piłka odbiła się od poprzeczki, czy od ręki 
bramkarza Crącovii. Chcą się więc upewnić, 
czy zarządzić róg czy aut zapytuje Rybickiego. 
Bramkarz Cracovii nie ma jednak odwagi przy­
znać się, że to on tak wspaniale obronił gro­
źny strzał. Równie niemądrze jak niesportowo.

Zwolna mija nacisk Ruchu i Cracovia docho­
dzi do głosu. Zyskuje nawet wzrastającą z ka­
żdą chwilą przewagę i oblega bramkę przeciw­
nika. Ten broni się rozpaczliwie, ściągając całą 
niemal drużynę do pomocy. Kilka groźniejszych 
•strzałów napastników Cracovii daje Bromowi 
możność popisania się swą formą. W jednej z 
groźniejszych sytuacyj, powstałych po kornerzę 
przeciw Ruchowi Brom zderza się z -własnym 
obrońcą i obaj padają na ziemię. Obrońca wsta- 
je szybciej — natomiast bramkarza drużyny ślą­
skiej znoszą z boiska. Zastępujący go rezerwo­
wy spisuje się równie dobrze, broniąc skute­
cznie strzały Różankowskiego, Szeligi i Śwista. 
Ro kilku minutach wraca znów Brom na swój 
posterunek i broni nadal z pełnym poświęceniem 
i brawurą.

W 17-tej minucie wydaje się, że padnie roz­
strzygnięcie: dłuższy pobyt całej piątki ofen­
sywnej w najbliższej odległości bramki przeciw­
nika przynosi kilka kapitalnych sytuacyj, po 
których Mazur „wyjaśnia" strzelając zdaleka 
wysoko ponad bramką. Rudh traci w tym okre­
sie 5 kornerów i długo nie może otrząsnąć, się 
z przewagi, gdyż napad jego musi stale wracać 
się po piłkę aż do własnego pola karnego. Mija 
pół godziny drugiej połowy. Wynik 2:2 utrzy­
muje się nadal. Z kolei Ruch zaczyna znów być 
groźniejszy. Zarówno Cieślik, jak i Wodarz ini­
cjują szereg przebojów; w jednym z nich zawi­
nia Domański rzut wolny niema) z linii pola 
karnego. Wodarz bije wprost do bramki, gdzie 
[Parpan broni głową na iatói bramkowej.

Tuż przed końcem zawodów „ucieka" jeszcze 
dwa razy Cieślik i raz przestrzeliwuje o cen­
tymetry, drugi raz zaś strzela zbyt nerwowo u- 
możlswiając tym samym Rybickiemu obronę. 
Cracovia przeprowadza również na 2 minuty 
przed końcem groźny atak — a słaby strzał Ró­
żankowskiego broni bez trudu Brom.

Końcowy gwizdek sędziego zastaje piłkę przed 
bramką Cracovii, gdzie Wodarz wystawiony 
przez Peterka chce wygrać pojedynek z Domań­
skim.

Zarząd Zwierzynieckiego Klubu Sportow­
ego składa tą drogą serdeczne podziękowa- 
nie Prezydentowi Miasta Krakowa St. Wol 
asowi, Ks. Dr. Długoszowi, Ppłk. Pechowi, 
Red. M. Statterowi, Red,. St. Habzdzie del. 

„Startu", KOZPU-u i Polskiego Radia, Dr. 
Eimerowi, Mgr. Pirożyńskiemu, Dyr. Ten 
czyńskiemu. Red. Tolińskiemu, mgr. Kosse- 
kowi del. TS. Wisła, kpt. Wicińskiemu del.

KS Cracovia, deleg. KS. Podgórza, orkie­
strze 16 p. p., delegatom, klubów sportowy 
ch i organizacyj społecznych, sympatykom

oraz licznie zebranym mieszkańcom dzteln 
icy Zwierzyniec, którzy przez swój udział, 
pomoc moralną i materialną wydatnie przy 
czynili się do uświetnienia uroczystości ju­
bileuszowych z okazji 25-lecia istnienia 
Zwierzynieckiego Klubu Sportowego.

Za Zarząd.:
Wojciech Wajda

Prezes
Mgr. Halama Z. 

sekreta«

Przygotowania do robotniczych 
mistrzostw świata

Międzynarodowy Komitet Sportu Robotnicze­
go (Comité International Sportif du Trawail) 
powołany na kongresie brukselskim w maju br., 
podał ostatnio do wiadomości wszystkim Ro­
botniczym Związkom, iż w roku 1947 odbędzie 
się w Paryżu wielki zlot międzynarodowy spor­
tu robotniczego pod nazwą; Tydzień Przygoto­
wawczy do Olimpiady Robotniczej,
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W Budapeszcie grają przy świetle elektrycznym
Hipest! -Kispesti 5:3 (3:1)

W ramach turnieju piłkarskiego, roz­
grywanego wieczorem przy eztuennym 
świetle, odbyło się w ubiegłą niedzielę spo­
tkanie finałowe pomiędzy drużyną Ujposil 
ora® Kispesti. Kispesti dostał się do fina­
łu, eliminując w półfinale po świetnej 
grze drużynę, MTK, którą pokonał 4:1 (2:1).

Do walki finałowej, której się przyglą­
dało 20.000 widzów, stanęły drużyny Cj- 
pesti i Kispesti w następujących składach:

Ujpesii: Toth — Lahore®, Balogh II — 
Horvath, Nagymaroei, Kiradi -- Varnai. 
Zsengoller. Salles, Szusza, Egresi.

Kispesti: Kiss — Heredi. Szalajr — Za­
tai, Patyi, Bozsik — Puskas, Meczaros, Bu- 
dai, Beres, Kineses.

Pierwsze minuty gry stoją pod znakiem 
ataków Kispestu i... bramek Ujipestó. Już 
w 3-ciej mimicie ostry strzał Beresa. (Kis- 
pe>s*ti)  odbija się od słupka. Strzał Messa- 
rosa mija nieznacznie bramkę Ujpesti, a 
wkrótce potem tenże sam gracz ‘Strzela z 
2 metrów obok bramki. Pierwszy poważ­
niejszy atak Ujpesti na bramkę przeciw­
nika kończy się zdobyciem prowadzenia 
przez powyższą drużynę ze strzału środko­
wego napastnika Sziicsa w 10 minucie. 
W 13 minucie ten sam gracz z podania 
Sjuszy strzela płasko w prawy róg bram­
ki Kis.pes.tu, podwyższając wyniik na 2:0. 
Atakom Kispestn w dalszym ciągu nie 
sprzyja szczęście. Po bardzo ładnym ata­
ku Bei-ęs praeBtrzeliwuje nieznacznie pił­
kę i dopiero w 23 minucie Puskas mija ko­
lejno czterech graczy, strzelając pod ką­
tem ostrymi półwysoko w prawy róg. Stan 
meczu 2:1 dla Ujipesti. W 29 minucie po 
„wolnym“ strzelonym przez Balogha II pił­
kę otrzymuje Ssusza, który wystawia ją 
s kolei Egresiemu. Nowy nabytek Hj,postu 
prawoskrzydłowy Rgresi przebija się 
wspaniale z piłką pod bramkę Kispestu i 
strzela obok wybiegającego bramkarza, 
zdobywając pierwszą bramkę dla swych 
barw. Ostatnie minuty pierwszej połowy 
oeohują piękne alkcje óbo drużyn, które 
jednak nie przynoszą amiany wyniku.

Druga połowa meczu zaczyna się gwał­
townymi atakami drużyny Kispesti. Nie­
bezpieczny wypad Beneea powstrzymuje 
Horvath ręką na polu karnym, erzego jed­
nak sędzia nie zauważa. Na ogół gra jest

Stan tabeli rozgrywek o tytuł mistrza 
Węgier w piłce nożnej

1) MTK . . g. 7 2ЯГ. 49:10 14 płat.
2) UTE . . 7 g. 6 zw. 26:5 13 pUct. '
3) Vasas . . 9g. 5 zw. 63:15 13 okt. 1
4) MAFC . 8g. 5 zw. 25:6 11 pkt.
5) FTC . . 8 fl 5 zw. 58:14 11 pkt.
6) NSC . . 6 g. 2 zw. 10:22 4 pkt.
7) Eger . . 7 g. 2 zw. 9:36 4 pkt.
8) MMUE . 9 g. 1 zw. 17:64 3 pkt.
9) CsMTK 7 g. 1 zw. 6:40 3 pkt.

10) Tipogràfia 8 g. 0 zw. 2:73 0 pkt.
Pierwszych pięć klubów reprezentuje zupełnie 

wyrównany poziom, lecz mistrzowski tytuł zo­
stanie niewątpliwie rozstrzygnięty między druży­
nami MTK a Uipeeti, które spotykają eie w na­
stępnej rundzie. Poziom piłki wodnej na Wę­
grzech 6ię jeszcze raczej podniósł w stosunku do 
lat przedwojennych.

Nadszedł transport sportowy 
Polskiej YMCA

Pierwsza transza uszczęśliwi 
bokserów

eporto-

uszczę-

Podane zostało niedawno, iż Polska YMCA, 
biorąc najżywszy udział w odbudowi© wycho­
wania fizycznego i sportu polskiego, uzyskała 
dla kraju duże ilości sprzętu sportowego, któ­
rym zaopatrzy nie tylko własne placówki, ale 
również wielką ilość ośrodków młodwżowych 
w całej Polsce.

Wiadomość o nadejściu do Polski transportów 
sportowych YMCA wywołała wielką radość w 
kołach młodzieżowych.

Obecnie dowiadujemy się. iż pierwszy wielki 
transport sprzętu sportowego sprowadzonego 
przez Polską YMCA, nadszedł już do kraju 
i w najbliższym czasie przybędzie z Gdyni do 
Warszawy..

Nie było podane dotychczas, jakiego rodzaju 
sprzęt stanowi pierwszą transzę darów 
wvch YMCA.

Jak się dowiadujemy, „Ciocią hncia"
Sliwi w pierwszym rzędzie świat bokserski, na 
podany bowiem transport składają się głównie 
■rękawice bokserskie produkcji kanadyjskiej. Kil­
kaset. skrzyń nowych rękawic bokserskich naj­
wyższej jakości, to zaiste nieład« osiągnięcie 
YMCA.

A więc w niedługim już czasie rozwiązane bę­
dą trudności zaopatrzenia polskiej młodzieży 
w sprzęt bokserski, co tak poważnie hamowało 
rozwój tego aportu.

Komisja Wychowania Fizycznego Polskiej 
YMCA opracuje niebawem ogólne zasady zao­
patrzenia ośrodków młodzieżowych w ten sprzęt, 
poczem — iaik podaje Biuro Główne Polskiej 
YMCA — powołana zostanie specjalna Komisja 
celem zaopiniowania, w jaki sposób mają być 
dokonane przydziały, by gwarantowały jak naj­
hardziej celowe zużytkowanie uzyskanych arty­
kułów sportowych. 

w tym okresie wyrówmaun i bardzo ży wa. 
W 30 mimicie Siiic® zosteje sfaułowauy 
przez Patyiego. „Walny“ bity przez tegoż 
gracza z 30-tn metrów wpada jak huragan 
do bramki Kispestu, ocierając się o dolną 
krawędź poprzeczki. Steń mecziu 4:1 dla 
Ujipesti, zakończony «dobyciem bramki 
Ujpestu, zakończony zdobyciem bramki 
przez Beresa z najbliższej odległości. Wy­
nik 4:2. W następnych minutach. obydwaj 
bramkarze mają pełne ręee pracy. W 37 
minucie po wspaniałej akcji miedzy Sziic- 
sem a Zfeengellerem» ostatni strzela z 18 
metrów i tokuje piłkę nieuchronnie w dol­
ny lewy róg, ustalając końcowy wynik me-

Tydzień sportu na Węgrzech
W ubiegły wtorek w ramach Ii-go Narodo­

wego Tygodnia Sportowego odbyły się zawody 
kajakowe z udziałem, wszystkich najlepszych 
zawodników i zawodniczek węgierskich. Po­
szczególne wyniki były następujące:

Jedynki panów: 1) Urany*  (Ceepel), 2) Błaho 
(Elektromos), 3) Kulcsar (Gólya).

Dwójki panów: 1) Csepel, 2) Elektromos, 3) 
Golya. Zwycięski zespół jechał w składzie»: 
Urtayi oraz Erdei.

Czwórki panów: 1) Elbie 8. E., 2) Csepal, 3) 
Elektromos. Zwycięska czwórko: Varga, Szabo, 
Hanko oraz Molnar.

Jedynki pań: 1) Bauiulvi (Elektromos), 2) Deri 
(Elore S. E), 3) Bali (ETH).

Dwójki pań: 1) Elektromos, 2) Elbie 1-sza dru­
żyna, 3) Elore 2-ga drużyna. (W zwycięskim ze­
spole tworzyły siostry BAnfalvl),

Czwórki pań: 1) Elore S. E., 2) Elektromos,
3) E. T. H. (Zwycięska czwórka: Deri, Molnar, 
Toth oraz Jarmai).

Poza powyższymi konkurencjami odbyły się 
jeszcze biegi dla juniorów 1 zawodników ńieia- 
awansowanych. W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajął fabryczny klub Csepel (28 punk­
tów), drugie Elektromos (24 pkt.j, 3-cie Elore
S. E. (18 punktów).

W ramach H-go Narodowego Tygodni« Spor­
towego rozegrano międzynarodowy turniej sza­
blo wy, w którym wzięli udział wszyscy czołowi 
szabliści Węgier. Francu® dr LonMey. Pierwsze 
spotkania w trzech grupach szóstkowych roze­
grano w salach szermierczego uniwersyteckiego 
klubu sportowego w Budapeszcie — BEAC-U, 
finały natomiast z udziałem 9-ciu zawodników 
odbyły się w Hali Sportowej. Niespodzianką by­
ło odedojście do finału szermierzy: Dunay'a oraz 
Bessenyei'ego. Ostateczna klasyfikacja uczestni­
ków turnieju wygląda następująco:

1) Gereyich (niestow.) 7 zwyc., 2) Karputhy 
(B tir its ag) 6 zwyc., 3) Papp (niestow.) 6 zwyt.,
4) Tabaidy (F. T. C.) 4 zwyc., 5) Fiiłóp (niestow.j 
4 zwyc., 6) dr Zoldi (®BAC) 3 zwyc., 7) Veesenyi 
(BEAC) 2 zwyc., 8) dr Drippey (BEAC) 2 zwyc., 
9) dr Loniley (Francja) 2 zwyc.

Turystyka górska
Na odbytej ostatnio w Jeleniej Górze konfe­

rencji ustalono najważniejsze sprawy zwiąaane 
•z zagadnieniem turystyki górskiej.

Konferencję tę zwołano dla załatwienia palą­
cych zagadnień turystyki górskiej. Przede 
wszystkim chodziło tutaj o schroniska górskie 
w Sudetach oraz sprawy organizacyjne. 
Oprócz delegatów Turystyki Min. Kom. obecni 
byli na konferencji przedstawiciele Ministerstwa 
Zietn Odzyskanych, województwa wrocławskie­
go, miejscowego starostwa, samorządu, Dyrek­
cji Okr. Kolei Państw, we Wrocławiu, Ur2ędu 
Likwidacyjnego, Usizędu Planowania Przestrzen­
nego, Wojsk Ochrony Pogranicza, -KCZZ, Zarzą­
du Uzdrowisk Dolnośląskich, OM TUR, Pol­
skiej YMCA, AZS-u, Dolnośląskiego Tow. Tur. 
Kraj i Dolnośląskiego Tow. Sportowego.

Zebrani na Konferencji stwierdzili, śe tereny 
podgórskie i górskie Dolnego Śląska, około 85 
proc, swego budżetu pokrywały t dochodów, 
które dawała turystyka, wobec czego cała struk­
tura gospodarcza tych terenów jest nastawiona 
prawie wyłącznie na turystykę.

Jeżeli czynniki kompetentne nie potrafią 
wpłynąć na ożywienie ruchu turystycznego, te­
reny te silą rzeczy będą musiaiy się wyludniać, 
ponieważ mieszkańcy tutejsi stracą podstawę 
bytu. Zjawisko to daje się już zaobserwować, 
wobec powyższych Konferencja postanowiła, że 
konieczna jest interwencja u najwyższych 
władz wojskowych celem natychmiastowej 
zmiany dotychczasowych ostrych zarządzeń o 
ruchu granicznym.

Uczestnicy Konferencji doszli do przekonania, 
że rozsiewane w Polsce centralnej pogłoski o 
rzekomych niebezpieczeństwach, grożących tu­
rystom w tutejszych górach, są zupełnie bez­
podstawne i kolportowane przez jednostki aspo­
łeczne i -złośliwe.

Sprawy schronisk omówiono i przedyskuto­
wano szeroko. Wszystkie schroniska, z wyjąt­
kiem 2-ch, a to: Izabella (Schlingelbaude). wy- 
sokogórśki Dom Akademicki (Hempelbaude), są 
więcej. lub mniej zdewastowane i nie nadają 
się w obecnym stanie do obsługi turystów. Je­
dynym racjonalnym rozwiązaniem tego stanu 
byłoby przeprowadzanie remontu schronisk 
przez Państwo, a następnie oddanie odremon­
towanych obiektów w dyspozycję wzgl. dzier­
żawę organizacjom turystycznym. Również pil­
ną sprawą jest zatwierdzenie dotychczasowych iawobfi, ma tego rodzaju dalsze straty

X ♦

ezu. Po kiliku zmi&nriyeth akcgacb, prowa­
dzonych do ostatniej chwili w niezwykle 
żywym tempie, drużyna ITjpesti schodzi z 
boiska jako zwycięzca turnieju, pokonując, 
w decydującym, spotkaniu finałowym bar- 1 
dzo dobrze grający zespól Kiapest-i w -sto- , 
suuku 5:2 (3:1).

*
Jlovszłs.y, skrzydłowy drużyny piłkarskiej Va- 

sasu, który przed kilku tygodniami uciekl do 
Czechosłowacji, przyjechał obecnie do Buda­
pesztu, by prosić klub macierzysty o oficjalne 
zwolnienie. Po otrzymaniu zwolnienia nie wra­
ca do Czechosłowacji, lecz wstępuje do wło­
skiego Torino PC.

Dr Kalocsal, były lewoskrzydłowy Ferencvà- 
roeu, a później Ujjpeati, ma podobaro objąć pro­
wadzenie treningów piłkarskich zespołów Fe- 
rencvàrosu.

Tabela najlepszych tegorocznych 
węgierskich wyników pływackich

Panowie:
100 m dowok: 1) Kadas 59,7; 2) Cswvlk 1:00,4; 

3) Szataari 1:00,8;
200 m dowl.: 1) Kada« 2.15.6; 2) Tńtos 2:17t8,

3) C®uvik 2:20,2-,
400 m dowoL: i) TMos 4:52,6, 2) K&das 4:52,6,

3) Kórósi 5:07,0;
100 m klas.: 1) Nbmeth 1:14,0, 2) Haszuos 1:14,4

3) Pó(k 1:15,4;
200 m klasycz,: 1) Nemeth 2:51,8, 2) Hasznos 

2:52,2, 3) Fabifci 2:53,8;
100 m wznak: 1) Valent 1:10,8, 2) Bańki 1:16,2,

3) GalamfooB 1:15,4;
Panie:

t 100 m dowol,: t) Szókeły 1:11,4, 2) Vamoe 
1:12,2, 3) Novik I 1:12,4|

200 m dowol.: 1) Szekely 2:39,0, 2) Vasnoe 
2:39,4, 3) Novak I 2:43,8:

400 m dowol.: 1) V&mos 5:39,2, 2) Novak I 
5:49,0, 3) Łiltomericricy 5:50,4;

100 m klas.: 1) Szekely 1:24,6, 2) Nowak Eva 
1:27,0, 3) Somhegyi 1:33,0;

200 m klas.: 1) Novak Era 3:04,46, 2) Szekely 
3:05,6, 3) Comhegyi 3:19,2;

100 m wznak: 1) Novak Ilona 1:19,8, 2) Vdmoe 
1:24,6, 3) Nńdor Zsuzsi 1:25,2;

Grono trenerów piłkarskich na Węgrzech 
swięjkszyło się ostatnio o nowych 62 członków, 
którym przed kilku dniami wręczył dyplomy pre­
zes Związku Trenerów Piłkarskich p. Sebes z o- 
kaaji ukończenia kursu.

Ujpesii w Turcji
Czołowy klub węgierski rozegrał w Turcji 

dwa mecze przeciw Semembrat, zwyciężając 
3:1 i 4:1.

‘zarządców i przydział ostateczny opuszczonych 
schronisk.

Delegat Ministerstwa Ziem Odzyskanych od­
czytał okólnik, regulujący kompetencją poszcze­
gólnych władz, odnośnie gospodarki nierucho­
mościami i wyjaśnił najważniejsze punkty tego 
okólnika. W myśl niego obiektami turystycz­
nymi dysponuje Min. Komunikacji, przekazując 
swe kompetencje Wojewódzkim Referatom Tu­
rystyki.

Ponieważ ruch turystyczny w Polsce nigdy 
nie przybierze charakteru tak masowego, jak to 
miało miejsce za czasów niemieckich, wiele z 
istniejących schronisk okaże się zbędnymi i te 
należałoby w jakikolwiek sposób zlikwidować, 
zaś schroniska, które uznane zostaną za potrze­
bne i nadające się do remontu, należy obsadzić 
odpowiednimi ludźmi, którym trzeba przy tym 
zabezpieczyć egzystencję. Wszelkie decyzje, 
odnośnie schronisk, należałoby podjąć po obej­
rzeniu i stwierdzeniu ich stanu na miejscu.

W ożywionej dyskusji nad sprawami organi­
zacyjnymi wyłoniły się kwestie pierwszorzęd­
nej wagi.

Postawiono jako zasadę nie tworzenie nowych 
(Organizacji sportowych i turystycznych, a ra­
czej współpracę z istniejącymi, już towarzystwa­
mi w ten sposób, że każda istniejąca organiza­
cja wzgl towarzystwo wyłania sekcje lub od­
działy, W 'tej chwili jako sprawę o pierwszo­
rzędnym znaczeniu uznano zorganizowanie od­
działów PTK w Kłodzku, Wałbrzychu i Wroc­
ławiu Delegat OIM TUR-u, Kucharski, zapropo­
nował wciągnięcie do współpracy organizacji 
młodzieżowych i społecznych na prawie wza­
jemności, a projekt ten został z aplauzem przez 
(Konferencję przyjęty.

Zaproponowano zwołanie specjalnej konfe­
rencji w tej sprawie, na którą powinni być za­
proszeni przedstawiciele PTT, PTK, AZS, OM 
TUR, ZWM, Harcerstwo, W dalszej dyskusji 
poruszono separatywne stanowisko „wczasów" 
do spraw turystyki.

W końcu delegat PTT oddział Żywiec złożył 
sprawozdanie z sytuacji schronisk w powiatach: 
Żywiec, Bielsko i Nowy Targ, które to powiaty 
na skutek wandalskiej gospodarki okupanta po­
niosły milionowe straty w postaci spalonych 
schronisk a obecnie przy istniejącej tam sy­
tuacji są narażone i te pozostałe na zniszczenie. 
'Polski majątek turystyczny nie może sobie po-

Wiadomości » zagranicy
Szwecja—Norwegia 3aO
Międzypańswowy mecz piłkarski, rozegrany 

w wolnej Norwegii zakończył się zwycięstwem 
Szwedów, którzy górowali nad przeciwnikiem 
szybkością i kondycją.

Dwa dni przedtem pokonała ireprezentaefa 
Szwecji reprezentacje Finlandii w Helsinkach 
7:0 (3:0).

PScesłi na czele rumuńskiej 
tabeli piłkarskiej

Po wynikach ostatniej niedzieli mistrzostw 
piłkarskich Rumunii a to: Ploesti—U. D. R. 3:0, 
C. F. R. (Bukareszt) — Libertés 3:1, Carmen— 
Dermgarnt 6:1, I. T. A. Oradea — Ciocanul 1:0, 
Timisoara—Universitatea 3:2 — na czoło tabeli 
wysunął się Ploesti (Bukareszt).

150.000 koron czeskich 
„odstępnego11 za Pa j ker ta

Znakomity piłkarz klubu czeskiego Polaban 
(Nynbuch), Pajkert chce „wywędrować" do An­
glii i wstąpić do jednej z tamtejszych piłkar­
skich drużyn zawodowych. Jego klub nie sta­
wia żadnych przeszkód — żąda „tylko" „odstę­
pnego" w wysokości 150.000 koron czeskich.

Lekkoatleci czescy 
startować będę w Polsce

Jak podaje prasa czeska na zawodach lekko­
atletycznych, które odbędą się w pierwszych, 
dniach października w Poznaniu, startować bę­
dą znakomici lekkoatleci czescy, a to David, 
Bemowa i Bem. Bemowa zmierzy się m. i. z Wa- 
lasiewlczówną i będzie chciała wziąć rewanż 
za ostatnie porażki z mistrzynią świata, ponie­
sione na ostatnich Zawodach w Brnie (100 i 200 
m). David zmierzy się z Rutkowskim, a Bem 
miał będzie za przeciwnika Morończyka.

ZWIĄZEK RADZIECKI—SZWECJA 
W PIŁCE NOŻNEJ?

Jak donosi prasa szwedzka, w dniu 13 paź­
dziernika odbędzie się w Szwecji pierwsze spo­
tkanie międzypaństwowe w piłce nożnej po­
między Związkiem Radzieckim a Szwecją.

W JAKIM SKŁADZIE GRAC REDZIE 
PIŁKARSKA REPREZENTACJA 

ANGLII?
Na nadchodzący mecz przeciw Irlandii (28. IX.) 

wystawiono następujący skład reprezentacji 
■Anglii: Swift — Scott, Hardwick — Wright, 
Franklin, Cookbum — Mathews, Carter, Law­
ton, Mannig 1 Łagton.

KOROSTELEW 1 VYSPALEK 
WĘDRUJĄ DO WŁOCH

Doskonali piłkarze czescy, reprezentanci cze­
skich barw narodowych zasilą wkrótce włoską 
drużynę piłkarską Juventus w Turyngii.

USAKOV USTANAWIA NOWE 
REKORDY

Na zawodach w Baku poprawił świetny pły­
wak radziecki dwa rekordy. I tak przepłynął 
dystans 800 m w czasie 9,26,6 i w ten sposób 
pobił dotychczasowy rekord leningradzkiego 
pływaka, Kitajewa, o 24,1 sek. W biegu na 
1000 m wyrównał Usakow dotychczasowy re­
kord «owiecki, uzyskując azas 13,02 min.

SPYCHAŁA WYGRYWA TURNIEJ 
TENISOWY W CHISWICK

W międzynarodowym turnieju tenisowym, ro­
zegranym w Chiswick (Anglia) pierwsze miej­
sce w grze pojedyńczej panów zajął Spychała, 
bijąc w finale doskonałego Chińczyka Cboy 
6:8, 6:2, 6:4.

Spychała zdobył również drugi tytuł mi­
strzowski, zwyciężając razem z “ 
grze podwójnej angielską parę 
3:6, 6:1.

CZOŁOWI PŁYWACY 
DOWOLNYM

Większość pływaków brytyjskich, zarówno 
mężczyzn jak i kobiet, w pływaniu posługuje 
się stylem dowolnym tak zwany „crawTem", 
którego „Ojczyzną" są Stany Zjednoczone, a 
który rozpowszechniony jest obecnie na całym 
świecie.

Johnnie Weissmuller, ustanawiając 24 lat te­
mu rekord na 100 yardów (w czasie 52 sekund) 
oraz inni dzisiejsi wybitni pływacy na tym dy­
stansie posługują się tym samym stylem.

Najbardziej obiecującym pływakiem wydaj© 
stę być 17-letni Łondyńczyk Ronald Stedman, 
którego najlepszy czas wynosi 55 sekund na 100 
yardów. Najlepiej odpowiadają mu krótkie lub 
średnie dystansy. Obok niego Wyróżniają się 
Łondyńczyk Roy Romain i John Keeling, który 
w ciągu 4 miesięcy treningu czas swój na 100 
yardów poprawił z 63 na 50 kilka sekund. Na 
dystans środkowy można się dużo spodziewać 
od Derek Gray, o ile powróci do swej przed­
wojennej formy, to zn. osiągnie czas 56 sekund 
na 100 yardów i czas 5 minut 10 sekund na 
440 yardów.

W Szkocji 17-letni Ian Macdonald może wy­
kazać się dotąd doskonałym wynikiem 2 minut 
20 sekund na 220 yardów. Szkot Norman Wain­
wright, wielokrotny mistrz sprzed wojny, obec­
nie mający 32 lata, zdaje się być dość silnym, 
by odzyskać dawną pozycją.

Na średni i długi' dystans w konkurencjach 
międzynarodowych najlepsze widoki ma praw­
dopodobnie Jack Hale z Hull. W Brukseli nie­
dawno osiągnął na 200 metrów czas 2 minut 
16 1/10 sekundy, a na 400 metrów czas 4 miuu- 
ty 502/10 sekundy. Zadziwiająca jest jego wy­
trwałość.

W pływaniu stylem grzbietowym wyróżniał 
się w tegorocznym sezonie tylko Szkot Trevor 
Harrcp z czasem 64 sekund w większości star­
tów i wyjątkowo nawet z czasem 63 5/10 sekund 
na 100 yardów.

W pływaniu stylem klasycznym, John Davies, 
mistrz Wielkiej Brytanii i Imperium Brytyjskie­
go powinien zatrzymać szampionet. Jest on re­
kordzistą brytyjskim na dystans 200 yardów w 
czasie 2 minut 31 1/5 sekund. Jego największym 
'rywalem jest Jack Sanford z Stafford.

Tłoczyńskim w
Neal-Thorn 6:1,

STYLEM
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taÄÄwacJa stags, Folska taeda, Jugosławia czwarta
Wielki turniej bokserski -państw słowiań­

skich, trwający 4 dni w Pradze, zakończył 
się we wtorek.

W ogólnej punktacji zwyciężył Związek 
Radziecki, zdobywając łącznie 38 punktów, 
przed Czechosłowacją 21 pkt., Polską 20 pkt.
1 Jugosławią 17 pkt. Tak więc rewia naj­
lepszych bokserów słowiańskich zakończyła 
się olbrzymim sukcesem bokserów radziec- 
kich. Na 48 pkt. możliwych do zdobycia, 
zdobyli oni. 38. Bokserzy ich w czterech wa­
gach nie ponieśli ani jednej porażki, Grei- 
ner w wadze lekkiej, Szczerbakow w W. 
półśredniej, Kariste w w. średniej i Korotew 
w w. ciężkiej nie zostali ani razu pokonani. 
Poza nimi czterema był jeszcze tylko jeden 
pięściarz, który nie poniósł porażki, a to: 
Szymura {Polska) w w. półciężkiej.

Kolejność według zwycięstw, lub walk 
remisowych w każdej wadze przedstawia s‘i^ 
następująco:

Waga musza: 1. i 2. Zachara (Czechosło­
wacja) i Segałowicz (Zw. Radziecki) po 5 
pkt. tj. po 2 zwycięstwa i 1 remisie, 3, Sta­
siak (Polska) 1 &w., 2 pkt., 4. Tsulay (Ju­
gosławia) 3 przegrane — 0 -pkt.

Nasz reprezentant w tej wadze, Stasiak, 
zdobył swoje dwa punkty v. o. z powodu 
nie stawienia się do walki Jugosłowianina.

Waga kogucia: 1. Grzywocz (Polska) 1 
zk., 2 rem., 4 pkt.; 2. Awdiejew (Zw. Ra­
dziecki) dwa zw., 4 pkt.; 3. Strba (Czecho­
słowacja) 1 zw., 1 rem., 3 pkt.; 4. Pawło­
wicz (Jugosławia) - rem., 1 pkt. Awdiejew 
ma wprawdzie równą ilość pkt. z Grzywo- 
czem, poniósł z nim jednak porażkę.

Waga piórkowa: 1. Barbadoro (Jugosła­
wia) 2 zw., 4 pkt., 2. Kniaziew (Zw. Radź.)
2 zw., 4 pkt.; 3. Ditr (Czech.) 1 zw., 2 pkt.; 
4. Leczkowski (Polska) 1 zwycięstwo, 2 pkt.

Waga lekka: 1. Greifter (Z w. Radź.) 3 z w., 
6 pkt., 2. Sowlańskl (Jugosł.) 2 zw., 4 pkt.
3. i 4. Koziołek (Polska) i Króliczek (Cze- 
chosł.) po 1 rem. (właśnie ze sobą) i po 
1 pkt.

Waga półśrednia: 1. Szczerbakow (Zw. 
Radź.) 3 zw., 6 pkt., 2. Skudrik (Czechosł.)
1 zw., 1 rem., 3 pkt.; 3. Tsepina (Jug.) 1 zw,,
2 pkt,-4. Olejnik (Polska) 1 rem., 1 pkt.

Waga średnia: 1. Kariste (Zw. Radź.) 3 
zw., 6 pkt.; 2. Kolczyński (Polska) 2 zw., 
4 pkt.; 3. Carda (Czech.) 1 zw., 2 pkt.; 4. 
Ticicz (Jug.) 3 przegrane, 0 pkt.

Waga półciężka: 1. Szymura (Polska) 3 
zw., 6 pkt.; 2. Netuka (Czech.). 1 zw., 1 rem.,
3 pkt; 3. Krleż (Jug.) 1 zw., 2 pkt.; 4. Czudi- 
now (Zw. Radź.) 1 rem., I pkt.

Waga ciężka: 1. Korolew (Zw. Radź.) 3 
zw., 6 pkt.; 2. Liwansky (Czech.) 2 zw., 4 
pkt.; 3. Virag (Jug.) 1 zw., 2 pkt; 4. Nie- 
wadził (Polska) 3 porażki, 0 pkt.

W każdej wadze brało udział 4 zawodni­
ków, z których walczył każdy z każdym. 
Ogółem więc w ciągu 4 dni odbyło się 43 
walk. Z tego tylko 10 zakończyło się przez 
k. o„ 25 zwycięstwami na pkt., 6 nieroz­
strzygniętych, 1 dyzkw., 6 walk nie doszło 
do skutku, na skutek nie stawienia się prze­
ciwników na ring, i oddania przez nich 
punktów v. o.

Jak widać z powyższego wyszczególnie­
nia zwycięzców, nasi bokserzy specjalnych 
laurów w Pradze nie zdobyli. Najlepiej się 
spisali- Szymura, Kolczyński, który musiał 
oddać punkty bokserowi radzieckiemu Koli­
ste, na skutek kontuzji nosa i brwi, po cię­
żkiej, zwycięskiej walce z „rozbijaczem"

Radziecki ma najlepszy eh bokserów
Cardą oraz Grzywocz. Grzywocz należy 
wraz z Zacharą i Awdiejewem do tych bo­
kserów, którzy wprawdzie stracili po 1 pun­
kcie, ale walka nie przegrali.

Pozostali nasi reprezentanci ni® wykazali 
najlepszej formy. Łeczkowsld, występujący 
po raz pierwszy w tak poważnych zawodach 
nie miał wiele szans, tym bardziej, iż „król 
nokautu" Barbadoro, Ditr, i Kniaziew, byli 
to bokserzy jedni z najlepszych. Niewadził 
po „uczciwej" przegranej w drugim dniu 
turnieju z Liwanskym, w trzecim walcząc 
z Korolewem, przegrał przez techniczny k. o. 
Jednak reklamował za niski cios, który 
miał być przyczyną jego -przegranej i po 
zbadaniu lekarskim uznano go zwycięzcą. 
Kierownictwo ekipy radzieckiej założyło je­
dnali protest przeciw tej decyzji, który zo­
stał uznany i z walki z Korolewem Niewa- 
dził wyszedł jako przegrany. Ostatnia jego 
walka z Viragiem była znowu podobna do 
walki z Korolewem. W trzeciej rundzie 
znowu reklamował on za niski cios, za co 
spotykają go gwizdy, gdyż uznano to za sy­
mulację i przegrał przez dyskwalifikację.

Nasi bokserzy mieli duże szanse na zaję­
cie drugiego miejsca po Związku Radziec­
kim, jednak szereg niesłusznych orzeczeń 
sędziów spowodował stratę cennych -punk­
tów. Odnosi się -to -szczególniej do dwóch 
walk Grzywocza, zakończonych remisowo 
(ze Strbą i Pawłowiczem), w których Grzy­
wocz był bezwzględnie lepszy, oraz Olejni­
ka w walce z Tsepiną. Orzeczenie w tej

O mistrzostwo KI. A 
Okr. Poznańskiego

Trzecia niedziela rozgrywek mistrzowskich 
kl., A Okr. Poznańskiego w piłce nożnej przy­
niosła następujące wyniki:

KKS Zjednoczeni (Kępno)—Ostrowla 3:1 (1:1). 
Gra na słabym poziomie przyniosła zwycięstwo 
bardziej ambitnie, a także i ostro grającym ko­
lejarzom. Bramki zdobyli dla KKS Łępk® i Drza­
zga, oraz samobójcza, dla Ostrorii Lenskl,

KKS (Leszno—Zjednoczeni (Poznań) 3-.1 (3:0). 
Zwycięstwo zasłużone, jednak za niskie, gdyż 
po przerwie KKS miał wybitną przewagę, jed­
nak napastnicy jsgo' zawiedli strzałowa. Bram, 
ki zdobyli dla KKS Świnka 2 j Nortman, dla 
Zjednoczonych Garczyński z karnego.

HCP—Admlra 4:1 (3:1). Pierwszy występ dru­
żyny Cegielskiego w ki. A zakończył się jej 
zasłużonym zwycięstwem. Bramki dla niej strze­
lili Konopa 2, Chmielewski i Nlenńr, dla Ad- 
miry Nowakowski.

RKS San—Luboński KS 3:2 (1:1). San mimo 
obcego terenu zagrał pod każdym względem 
lepiej. Wynik nieco sa niski, gdyż napastnicy 
drużyny poznańskiej nie wyzyskali szeregu pe­
wnych sytuacji podbramkowych. Bramki zdoby­
li dla Sanu Waiichnowskl, Kołtuniak i Płotka, 
dla Lubońsfciego Deska i Kotlarek. Unia (Swa­
rzędz—Prosną (Kalisz) Id.

10-ciobój, 5-ciobój, maraton 
w niedzielę w Łodzi

W sobotę i w niedzielę odbędą się w śódzi 
trzy poważne konkurencje lekkoatletyczne o 
mistrzostwo Polski: maraton, do którego zgłosi­
li się m. in. Gancarz i Mleko z Cracovii, Sodu- 
ła z ŁKS, Więcek z Wisły, Cegielski z AZS Kr., 
Janczyk Zjednoczeni Łódź, 10-cfobój, oraz S*cio-  
bój pań.

walce, przyznające zwycięstwo Jugosłowia­
ninowi, podczas gdy, powinno ono przy­
paść właśnie Olejnikowi, gdyż miał on wy­
graną, było niezwykle krzywdzące. Naogół 
sędziowie nie dopisali.

JAK SIĘ WŁAŚCIWIE NAZYWAJĄ 
BOKSERZY?

Przeglądając sprawozdania z turnieju pra­
skiego- w prasie sportowej oraz biuletynie agen­
cji prasowej, rzuca się w oczy niezwykle wiel­
ka różnorodność w przekręcaniu nazwisk sze­
regu bokserów, biorących w tym turnieju udział.

A więc: bokser jugosłowiański w w. muszej 
ma siedem odmian -swego nazwiska — Tsulav, 
Czulay, Guylay, Gyulay, GJulaj, Djalaja, Djulaj, 
drugi bokser jugosłowiański — Pawłowicz, Pav- 
lovic, Pawłowic», Pawlack-a, bokser Zw. Ra­
dzieckiego; Awdiejew, Aodrejew, Awdijew, 
bokser czeski: Skudrik, Skudmk, Skoudńk, Sko- 
bryk, znowu bokser jugosłowiański: Ssepina, 
Cep.ina, Dzepina, Rzepina, bokser jugosłowiań­
ski: Ticicz, Tlcfc, Tfflcz, PieiC; bokser czeski: 
KraMcek, Kralicsek, Kralicki, bokser Zw. Radź.: 
Greiner, Geiner, Glrenjer, Reiner, boksetr czeski: 
Netuka, Metufea, bokser jugosłowiański; Krleż, 
Krzela, Krleźa, Krżaia, bokser Z w. Radź.: Czit- 
dinow. Czughsow, bokser jugosłowiański: Vi*  
rag, Virachle, Virachic.

Wyobrażamy sobie, jak wspaniałe poprzekrę­
cane nazwiska musza, brzmieć w prasie wszyst­
kich państw, których przedstawiciele brali 
udział w tym' turnieju, jeśli tak'piękny wach­
larz mamy u nas.

Całe szczęście, że nazwiska naszych bokserów 
uchowały się tak, jak mają je w metrykach 
urodzin.

Poza tymi konkurencjami odbędzie rewanżo­
we spotkanie lekkoatletyczne DKS—Wisła (Kra­
ków).

Numery wylosowano — Kto z kim?
Na ostatnim posiedzeniu Wydziału Gier i Dy­

scypliny PZPN wylosowano terminy spotkań 
finałowych o mistrzostwo Polski w piłce noż­
nej. Narazie jeszcze tych finałów nie znamy, 
dowiemy się o nich w najbliższą niedzielę, o- 
znaczono jednak już pary, drużyn mających się 
spotkać w niedzielę numerami i zwycięzcy tych 
spotkań będą grali w oznaczonej kolejności. 
Pierwsze spotkania odbędą się już w najbliż­
szym tygodniu. Mistrzostwa zakończone zosta­
ną 20 października.

Nr. 1 zwycięzca spotkania AKS—RKU.
Nr. 2 zwycięzca spotkania Tęcza—Warta. 
Nr. 3 zwycięzca spotkania ŁKS—Radomiak. 
Nr. 4 zwycięzca spotkania Wisła—Polonia. 
Losowanie ustawiło następujące „numery” 

naprzeciw siebie:
6. X. Nr. 4—Nr. 3 i Nr. 1—Nr. 2.
13. X. Nr. 3—Nr. 2 i Nr. 4—Nr. 1.
20. X. Nr. 2—Nr. 4 i Nr. 1—Nr. 3.
Numery na pierwszym miejscu oznaczają gos­

podarzy.

ALEX JANY BME DALEJ REKORDY
Fenomenalny pływak francuski, Alex Jany, 

ustanowił znów ostatnio 3 nowe rekordy pły­
wackie, w tym jeden światowy, a dwa euro­
pejskie.

Światowy rekord ustanowił Jany na dystan­
sie 200 m stylem dowolnym, osiągając czas 
2,05,4 — podczas gdy poprzedni rekord, nale­
żący do pływaka amerykańskiego, Bilty Smitha, 
wynosił 2,06,2.

W rubryce rekordów Europy wpisał Jany 
swoje nazwisko na miejsce dotychczasowego 
rekordzisty na dystansie 400 m stylem dowol­
nym, Węgra Ratosa, poprawiając jego czas o 
2/10 sek. i utyskując 4,15,8. W biegu -na 100 m 
stylem dowolnym osiągnął Jany czas 46,6, po­
prawiając swój własny rekord o 0,1 sek.

Mistrzostwa Krakowa 
w szczypiórniaku

W dalszym ciągu rozgrywek szczypiómiaka 
o mistrzostwo KI. A, rozegrane zostały dwa spot­
kania, które przyniosły następujące wyniki: 

GARBARNIA—OLSZA 7:1 (3:0)
Zasłużone zwycięstwo Garbami, która w linii 

ataku była o wiele groźniejszą od napastników 
kolejarzy.

W pierwszej połowie już na samym początku 
Bahr i Lipiński uzyskują dla Garbarni prowadzę, 
dzie nie bez winy bramkarza Olszy, który obie 
bramki mógł obronić. W dalszym ciągu obu- 
strone zmienne akcje nie przynoszą zmiany wy­
niku. Dopiero na 3 minuty przed przerwą Lipiń­
ski uzyskuje trzecią bramkę dla Garbami,

Po przerwie częściej dochodzi do głosu, rów­
nież Olsza często zagraża bramce Jakubika i z 
ładnie przeprowadzonej akcji zdobywa bramkę 
przez Wolfa. Dalsze punkty zdobywają dla Gar­
bami Szybliński 2, Lipiński i Rusśer po 1..

W drużynie zwycięzców na specjalne wyróż­
nienie zasługuje doskonały Lipiński w ataku, 
Bahr, Rzepa w obronie i Jakubik w bramce.

W Olszy najlepiej spisał się Stankiewicz na 
środku pomocy. Atak kolejarzy nieźle grający 
w polu, pod względem dyspozycji strzałowej za­
wiódł, zaprzepaszczając moc murowanych pozy­
cji-

Sędziował obiektywnie Slizowski.
W drużyn spotkaniu

Wisła pokonała Cracovię 8:5 (6:2)
Do zwycięstwa Wisły w dużej mierze przyczy­
nił się doskonale broniący Jurowicz, oraz za 
ostro grająca obrona Zębaty i Rotter.

Wisła prowadziła od samego początku na> 
pierw 3:0, 5:2, i 6:2 do przerwy.

Wisła nie wykoizystała dwóch rzutów kar­
nych, Cracovia jednego.

Bramki zdobyli dla Wisły Legutko 3, Kowa- 
lówka 3, i Szostek, dla Cracouii Pachla 2, Ko­
walski 2 i Więcek.

Sędziował Budź łaszek.
W poniedziałek dn. 30 bm. na boisku Olszy 

odbędą się dalsze zawody o mistrz, kl. A, o 
godz. 17, gdzie spotkają się AZS. z Olszą.

Kto wejdzie do klasy A i B 
KOZPN-u

W nadchodzącą niedzielę rozegrane zostaną 
następujące zawody kwalifikacyjne o . wejście 
do klasy A i B KOZPN-u.

W Mośclcach: Mościce — Biała Góra o wej­
ście do kl. A.

W Krakowie: Społem — Tramwaj boisko Gar­
barni o wejście do klasy „B" — początek 10'30.

*
W ub. niedzielę pierwszy mecz kwalifikacyjny 

pomiędzy Babia Góra a Szczakowianką dał wy­
nik nierozstrzygnięty 1:1.

Legia—Zryw 6:1 (2:1)
Jedna z najlepszych drużyn naszej B-klasy 

mając za przeciwnika osłabiony poważnie ze­
spół Zrywu odniosła wysokie zwycięstwo, prze­
wyższając przeciwnika we wszystkich liniach. 
Barmkami dla Legii podzieliła się cała linia na­
padu — podczas gdy dla Zrywu honorowy punkt 
zdobył Alwas.

Zryw—Kobierzanka 2;1 (1:0)
Dwa równorzędne zespoły stoczyły ze sobą 

żywą i zajmującą walkę, w której zwycięstwo 
odniósł lepszy technicznie zespół Zrywu. Zwy­
cięzcy, grając do przerwy z wiatrem prowadzi­
li ze strzału Alwasa. Kobierzanka wyrównała 
po przerwie z karnego — zwycięską bramkę dla 
Zrywu zdobył Rutkiewicz.

Poradnia sport®wc«?ekarska 
w Krakowie znowu czynna

Poradnia Sportowo-lekarska czynną będzie 
począwszy od dnia 1 października br. codzien­
nie (z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt) od go­
dziny 18—19 wiecz. w lokalu Wojew. Urzędu 
W. F. i P. W. przy ul. Zwierzynieckiej. Ponie­
działki, wtorki-, środy 1 czwartki przeznaczone 
są na badanie mężczyzn — piątki na badanie ko­
biet.

Zebranie Zarządu KOZHL odbędzie się dziś 
w piątek o godz. 18 w lokalu KOZPN.

... ftyl&e ms dę gy chato 
pod §8pc§ rosochatą

Pławiąc się w zdobyczach demokracji, organi­
zujemy wszelakiego rodzaju przygotowawczo- 
uzupelniająco-doksztalcające kursy dla kandyda­
tów ożyto na profesorów uniwersytetu, czy na 
instruktorów sportu. Nie uchybiając bynajmniej 
w tym miejscu tym pierwszym, ani ich znaczeniu 
'dla rozbudzenia myśli naukowej, okrzepłej na 
teoriach filozoficznych, pewnikach matematycz­
nych i innych przesądach tendencyjnych (a to 
trzeba jak w mazurze z życiem, panowie, z ży­
ciem/) musimy jednak — jako pismo czysto spor­
towe —' pominąć w naszych uwagach tę grupę 
„kursistów", a zająć się raczej kandydatami na 
instruktorów sportowych. Aby skonkretyzować 
nasze „trzy grosze" weźmiemy „za ofiarę" jedną 
tylko, ale zato najliczniej na kursach obsylaną 
dyscyplinę sportu: piłkę ręczną. A że i źródło 
nasze jest wystarczająco. autorytatywne — bo 
sam prezes PZPR-u p. Nowak, kierownik jedne­
go z kursów, — przeto chyba nikogo w błąd nie 
wprowadzimy.

Zacznijmy od tych „typowych" kursów powo­
jennych, od takiej „fabryki aniołków", ź której 
absolwent wychodzi „niewinny na ciele i umy­
śle" jako ten aniołek. A że „niewinny", więc mc 
nie rozumie. Że nic ine rozumie to i nikogo nić 
nie nauczy. Ani złego, ani dobrego. Czyja wi­
na? — Zostawiamy do dyskusji, Przedstawiamy 
tylko fakty.

W Międzyrzeczu, Jak w Kanie Galilejskiej, 
jeden instruktor i jedna, pożyczona z klubu pił­
ka, potrafiła z około 100 kursistów zamienić od-; 
razu aż 60 na przodowników. Z ludzi, którzy w 

większości piłkę widzieli niemalże pierwszy raz 
w życiu, i którzy cttyba za karę musieli cztery 
razy dziennie „ganiać” na boisko położone o pół 
godziny drogi od obozu.

W Giębokiem, na Pomorzu, gdzie był urządzo­
ny Specjalnie dla kobiet 2-tygodniowy kurs, da­
jący exumny tytuł „przodownicy WP" przezna­
czono na siatkówkę aż całych 8 godzin. Kilka­
dziesiąt panienek miało w ciągu 8 godzin nie tyl­
ko nauczyć się grać ale i nauczyć się uczyć ko­
goś grać. Tak głosiła teoria, praktyka zaś facho­
wo wyraziła, że „wystarczy, żeby przodownik 
widział jak się siatkę przerzuca". Na zakończe­
nie zaś „kursu" uczestniczki rozegrały ze so­
bą — już jako „dyplomowane" przodowniczki 
siatkówki — jeden mecz ...w „dwa ognie"! Wy- 
da/e się jednak być niezaprzeczalnym dorobkiem 
tych ośmiu godzin siatkówki, że kursistka sły­
sząc o siatce" nie będzie jej szukała we włosach, 
bo przecież takiej siatki się nie przerzuca, a przy­
najmniej na kursie w Głębokiem tego nie wi­
działa.

W porównaniu z tymi „fabrykami", dwa oma­
wiane poniżej obozy to skromne „warsztaciki 
chałupnicze". Prowadzone przez fachowych in­
struktorów PZPR-u (a może właśnie dzięki temu) 
wypuściły na świat Boży tylko po kilku instruk­
torów i to takich, co nie tylko „widzieli jak się 
siatkę przerzuca" ale t co sami, i to dobrze, ją 
przerzucali, strzelali do kosza, czy zdobywali 
bramki w szczypiórniaku,

A więc w Koszęcinie z dwu-turnutowego kur­
su piłki ręcznej (2S. VII. — 25. Vlll.j zorganizo­
wanego przez Centralny Ośrodek Szkoleniowy 
OM TUR dla członków TUR i RKSów, gdzie 
wykładowcami byli instruktorzy PZPR-u Toliński
i. Eberhardt, tylko dwóch m.ężazyzn. i jedna kobie- ; 
ta otrzymali tytuł przodownika. Reszta zaś, mimo,

że materiał był wybitnie surowy, nauczyła się 
wcale znośnie grać w siatkę, kosza, a panie za­
smakowały specjaline w sżczypiórntaku.

Również i kierownictwo najwszechstronniej­
szego naszego ośrodka szkoleniowego, Sierako­
wa, wołało nie rozkoszować się ilością, a raczej 
jakością swojej „produkcji". Ze 161 uczestników 
dwóch całomiesięcznych turnusów tylko 6 uzy­
skało godność przodownika w piłce siatkowej, 
koszykowej i szczypiórniaku. instruktorami tego 
kursu byli reprezentanci Polski Grzechowiak, 
Patrzykont (KKS Pozna), Maleszewski (AZS 
W-wa), względnie tak doskonali gracze i specja­
liści piłki ręcznej jak Dylewicz (Warta), Szereme­
ta (AZS V/-wa), i. Pachla (Cracovia). Dwaj osta­
tni przeprowadzili dodatkowo, „z własnej pilno­
ści" PZPR-u, a raczej prezesa jego p. Nowaka, 
kierownika sierakowskiego kursu piłki ręcznej, 
skrócony kurs siatkówki w obozie harcerek z 
Chorzowa. Nie zaniedbano więc żadnej okazji, 
aby wykorzystać pobyt tylu fachowców w Staęa- 
kowfe dla należytej, praktycznej propagand^ j^i- 
ki ręcznej. Element zresztą z którym opracowano 
głównie stronę praktyczną (5—6 godzin dzien­
nie), wprawdzie surowy był, jednak chętny i kar­
ny, a rozegrany na zakończenie kursu mecz mię­
dzy dwoma pierwszymi grupami (wszystkich by­
ło 5) wykazał opanowanie techniki i zasadniczej 
taktyki gier, Ale i to nie zadawala jeszcze suro­
wego prezesa PZPR-u, który utrzymuje, że z gra­
czy tych dopiero na drugi rok wyrosną praw­
dziwi wychowawcy dla mas. Trudno bowiem na­
wet przy pełnym poświęceniu się instruktorów 
ich fachowości i fachowości kierownictwa kursu 
Uczynić „cud" z człowiekiem, który z piłką za- 
pomajn się dopiero na obozie. Element bowiem 
najpodatniejszy i ze sportem już otrzaskany — 
młodzież szkolna — nie mógł być na wyraźne

I polecenie Ministerstwa Oświaty na kurs dopusz­
czony. Dlaczego? — Bo istnieje nadal oficjalny 
zakaz należenia młodzieży do klubów sporto­
wych. Zatrzymując się tego-rocznej jesz­
cze ocenie obozu w Sierakowie, podkreślić nale­
ży z przyjemnością pierwszorzędne warunki mie­
szkaniowe. Gorzej było z jedzeniem, znośnym, 
ale nie wystarczającym. Boiska dobre, niestety 
mało, z piłkami natomiast już zupełna tragedia, 
W szczypiórniaku naprzykład, na 35 kursistów 
wypadła 1 piłka, bo obóz dysponował zaledwie 
trzema piłkami na 105 ludzi.

I jeśli poruszamy tu wszystkie, bardziej rzuca­
jące się w oczy, braki i wady tegorocznych Obo­
zów'- sportowych, to nie nato, aby się tanim kosz­
tem „mądrzyć", aby obniżać niewątpliwy wkład 
pracy i dobrej woli organizatorów i Państwa, 
które rzeczywiście wyłożyło bardzo duże sumy 
na całą akcję, ale nato, aby ta praca i te pienią- 
dize naprawdę zaczęły się relitowaó dla dobra 
sportu i pożytku mas. Uważamy bowiem, że ęi, 
którzy dyskretnie omijają faktyczny stan tzeazo, 
co, wstydliwie ukrywając niedomagania, zachły­
stują się własnymi peanami na cześć mniej lab 
więcej widocznych zalet i tylko zalet — najgor­
szą temu sportowi wyświadczała przysługę. Wte­
dy „lipa" rośnie, „roschacieje". a w jej cieniu 
ginie skromna „chata" rzeczywistej rzeczywisto­
ści.

I gotowi jesteśmy przypuścić, że ten obran 
imtw /łró Kóitopnlcku pt-z&d oczyma, piwie:

■ „Tylko mi cię żal ty chato 
Pod tą 1 i p ą rosochatą — 

Tylko mi cię żal."
Zol wyalarcza poetom — sportowcom polne^ś 

poprawy, mgr. Jan Rotter
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29 bm. w SKesefetnie
Spotkanie mistrzów kolarskich

Zarząd Polskiego Związku Kolarskiego i jego 
prezes Feliks Gołębiowski otrzymali a rąk wo­
jewody szczecińskiego, płk. L. Borkowicza, naj­
wyższe odznaczenie w postaci dyplomów ■— Pio­
nierem Ziem Zachodnich.

Doceniając powyższe odznaczenie, jak rów­
nież dla podkreślenia więzi łączącej kolarstwo 
z prastarymi Ziemiami Piastowskimi, wobec an­
glosaskich zakusów w sprawie naszych granic 
zachodnich, Polski Związek Kolarski organizuje 
w niedzielę, dnia 29 września r. b., na torze w 
Szczecinie 100 km wyścig amerykański parami, 
k udziałem najwybitniejszych zawodników kra- 
[jowych.

Udział w wyścigu biorą m. in. czterej tego­
roczni mistrzowie Polski w kolarstwie — Ga- 
brych, Bek, Kupczak i Kluj, obok weteranów ko­
larstwa Włodarczyka i Napierały, oraz bracia 
Kąpiący, Pietrasaewski, Wandor, Kudert, Bober, 
Rzeźnjcki, Janik, Dąbrowiecki i inni.

W rolcu bieżącym Polski Związek Kolarski 
należycie wykorzystał propagandowo Ziemie 
Zachodnie, organizując wyścigi w Jeleniej Gó­
rze, Wrocławiu i po raz trzeci w Szczecinie.

Ukarani zawodnicy
Za nieodpowiednie zachowanie się w czasie 

■wyścigów kolarskich w Poznaniu, obraźliwe 
występowanie przeciwko Zarządowi i prezeso­
wi Związku, dyskredytowanie kolarstwa na ze­
wnątrz, poniżanie godności współzawodników, 
Zarząd Polskiego Związku Kolarskiego ukarał 
zawieszeniem w prawach zawodników na okres 
do dnia 1 sierpnia 1947 roku Napierałę Bolesła­
wa i Wiśniewskiego Zygmunta, członków RTK 
„Sarmata”, Warszawa.

Biorąc jednak pod pwagę dotychczasową nie­
karalność oraz ich pewne zasługi dla rozwoju 
Ś propagandy kolarstwa, wspomnianą karę za­
wiesza się wymienionym na okres lat dwóch.

*
W związku z zawodami organizowanymi przez 

PZKOL w Szczecinie, na które udają się . też 
zawodnicy krakowscy, RKS Legia zawiadamia, 
iż zawody motocyklowe, jakie miały się odbyć 
w niedzielę na torze Cracovii, zostają przesu­
nięte na przyszłą niedzielę, tj. 6 października.

Nagrody ofiarowane przez szereg firm kra­
kowskich na te zawody będą wystawione przez 
organizatorów do oglądnięcia w jednej z firm 
krakowskich.

R. K. S. Legia—T. S. Huta Pokój 
11:10

Rewanżowe zawody zapaśnicze rozegrane w 
ramach jubileuszu 25-lecia założenia Towarzy­
stwa Sportowego Huta Pokój w Nowym Byto­
miu zakończyły się i tym razem zwycięstwem 
Krakowian. Pierwsze spotkanie rozegrane w 
Krakowie rozegrała również Legia w stosunku 
12:9. Ponowne zwycięstwo nad mistrzem Śląska 
dowodzi, że sport zapaśniczy stoi w Krakowie 
na bardzo wysokim poziomie. Zawody te spot­
kały się z wielkim zainteresowaniem publiczno­
ści. Szkoda tylko, że nie doszło do zapowiedzia­
nego spotkania między mistrzem Polski w wa­
dze koguciej Gibasem (L) a wicemistrzem Mar- 
cokiem. Gibas na skutek kontuzji ręki nie mógł 
walczyć, co bardzo osłabiło drużynę krakow­
ską. Zapaśnicy Śląska reprezentowali b. silny 
zespół (3 wicemistrzów Polski), stojący na wy­
sokim poziomie technicznym, to też przebieg 
zawodów był żywy i ciekawy, a widownia prze­
żyła szereg emocji.

Po powitaniu drużyn i wręczniu drużynie ślą­
skiej przez RKS Legię proporca, przystąpiono 
do walk.

Waga kogucia: Marcok (S) pokonał w czwar­
tej minucie walki Zawadzkiego. Był to pierw­
szy występ młodego i dobrze zapowiadającego 
się zawodnika Legii. 3:0 dla Huty Pokój.

Waga piórkowa: Kusz (S) wygrał z Rychłą 
po 3ź4 min. walki. 3:0 dla Huty Pokój.

Waga lekka: Dworok (S) wygrał nieznacznie 
na punkty z Ruskiem. Poziom walki wyrówna­
ny. 2:1 dla Huty Pokój.

Waga pólśrednia: Kuligowski Wł. (Ś) wygry­
wa na punktyt z Grossem. Przyznanie zwycię­
stwa Ślązakowi krzywdzi Grossa, który przez 
cały czas spotkania był stroną agresywną. Ku­
ligowski zdobywszy 2 punkty na początku spo­
tkania unikał walki, nie napotykając na żadne 
uwagi sędziego na macie. 2:1 dla Huty Pokój.

Waga średnia: Kornecki (S) uległ po 2% m. 
walki doskonale walczącemu Radoniowi. Walka 
bardzo piękna i żywa. Publiczność zgotowała 
Legii owację. 3:9 dla Legii.

Waga półciężka: Nie mający przeciwnika w 
Polsce, olimpijczyk Bajorek (L) pokonał w pią­
tej minucie Kuligowskiego II. 3:0 dla Legii.

Waga ciężka: Berkowy (S) po 12 min. walki 
ulega silniejszemu i stale poprawiającemu swą 
formę Nigrynowi. Walka ta zadecydowała o 
zwycięstwie Legii. 3:0 dla Legii.

Sędziował na macie Kucharczyk (Ś), na punk­
ty Ńiedurny (Ś) i Zatorski' (Kr). Widzów ponad 
Ś tysiące.

Beskid (Andrychów) TS Soła 
(Żywiec) 3:0 (1:0)

jW towarzyskich zawodach piłkarskich, roz®- 
granych w Andrychowie, poknał miejscowy Be­
skid silny zespół żywieckiej Soły 3:0.

Naprzód (Jędrzejów) — Cracoyia I b. 
3:1 (1:0).

W ub. niedzielę rozebrane zostały w Jędrze­
jowie towarzyskie zawody piłki nożnej pomię­
dzy Cracovią Ib a Naprzodem (Jędrzejów).

Spotkanie zakończyło się zwycięstwem Na­
przodu w stosunku 3tl (1:0). Bramki dla zwycię- 
ScóW zdobyli: Wieliński 2 i Osiński, — dla Cra- 
covii Radoń. Sędziował prof. Dylski z JędrZe- 
|i)wa. Zainteresowanie meczem duże.

■W przedmeczu juniorzy Naprzodu pokonali ju- 
Ntarów CracoYii 1:0 (0:0). R, 0.

Wołania otwiera Stadion
14 lat minęło od założenia KS Wołania w Kra­

kowie — Woli Duchackiej, i tyle lat Klub bo­
ryka się z trudnościami, z których na pierwszy 
plan wysuwała się zawsze sprawa braku boiska, 
a następnie braku gotówki, co unieruchamiało 
wszelkie zamiary i poczynania Klubu.

Klub, nie mając w początkach nic prócz do­
brych chęci, rozgrywał swoje mecze na naj­
bliższych łąkach, z których to stale był wyrzu­
cany przez właścicieli, nie mających nic aro-zu- 
mienia dla sportu. Do zawodów tych gracze sta­
wali boso, w kąpielówkach i własnych koszu­
lach, które to często trzeba było po skończonym 
meczu zeszywać lub nawet prać w obawie przed 

'■jykdmem rodzicielskiego lania".
atan tej najgorszej biedy klubowej trwał do, 

chwili objęcia prezesury przez ob. Maciejasza, 
który jako doskonały organizator zaopiekował 
się Klubem iście po ojcowsku.

W czasie zawieruchy wojennej Klub stracił 
cały swój majątek.

W roku 1942 rzucono myśl wskrzeszenia Klu­
bu i rozpoczęcia pracy od nowa, której inicja­
torami byli Buratowski i Rewilak.

Wybrano Zarząd z Dziaduniem i Strugała na 
czele, którzy prawie sami wyposażyli Klub w 
całkowity inwentarz i przy wydatnej pomocy 
Urzędu Wojewódzkiego i KOZPN dali podwali­
ny pod dzisiejszy stadion, którego otwarcie na­
stąpi w dniu 29. IX. br. w Woli Duchackiej przy 
ul. Narutowicza 16.

Protektorat nad uroczystościami raczyli ob­
jąć; wojewoda dr Pasenikiewicz, dowódca DOW 
gen. Prus-Więckowski, prezydent miasta Wo- 
las, pułk, Reyman i prezes KOZPN Filipkiewicz.

28 i 29 września w Rraliowie

Harcerskie mistrzostwa
W dniach 28 i 29 września br, odbędą się w 

Krakowie na Stadionie Miejskim I-sze Mistrzo­
stwa Lekkoatletyczne Związku Harcerstwa Pol­
skiego.

Zawodniczki i zawodnicy — harcerze w licz­
bie około 300-tu osób, będą reprezentowali cały 
kraj.

Zainteresowanie Mistrzostwami jest wielkie. 
Oprócz zgłoszonych zawodników, przyjeżdżają 
do Krakowa liczni kibice poszczególnych Ko­
mend Chorągwi.

Zawody zapowiadają się ciekawie ze względu 
na udział młodych harcerzy i harcerek, którzy 
poszczycić się mogą dobrymi wynikami i rokują 
dobrą przyszłość na boiskach PolskL 
PDROGRAM MINUTOWY MISTRZOSTW ZHP.

Sobota. Godz. 15: defilada zawodników i o-

Odzno&cy radości źyci«
Są różne odznaki i nagrody. Od wczesnych lat 

dziecięcych do późnego wieku ludzie ubiegają 
się o nie.

Jedne wymagają wysiłku j pracy, inne wyrze­
czeń, inne walki, inne znów spychania słabszych, 
bezwzględnego przepychania się naprzód.

Wszystkie na ogół zdobywa się w atmosferze 
podniecenia i rywalizacji.

Ale jest jedria odznaka, którą zdobywa się w 
atmosferze czystej i-radosnej. Aby ją zdobyć wy­
starczy ukochać naprawdę piękno swej ziemi 
i piękno przyrody, że w obcowaniu z nfą stajemy 
się lepsi, że woda skutecznie ochłodzi naszą roz­
paloną głowę, że troski nasze rozpędzi szum wia­
tru, który kołysze czuby drzew i trzciny i sito­
wia, że plusk fali utuli nas do cichego snu, co 
niesie odpoczynek, że właśnie to zbratanie z 
przyrodą uszlachetni nas i da nam siły duchowe 
i fizyczne.

Wystarczy każdą dolną chwilę spędzić na 
wodzie.

Odznaką tą jest Odznaka Turystyczna Polskie­
go Związku Kajakowego — ODZNAKA RADO­
ŚCI ŻYCIA.

*
Nareszcie ruszyły lody. Ostatnie okruchy kry 

topnieją gdzieś po kątach krętych brzegów rze­
ki. Pierwszy raz w tym roku jesteśmy na wodzie. 
Gorące promienie marcowego słońca po raz 
pierwszy całują nasze ramiona.

Nieśmiało, bojaźliwie pękają pierwsze pąki.
Cała przyroda, cały świat tętni radosnym prze­

budzeniem. *
Wiosna. Kwitną wiśnie, kasztany i czeremcha, 

kwitnie wszystko naokoło. Kajak nasz ociera się 
co chwila o złote kępy kaczeńców. Biel f złoto — 
wiosna.

Stawiamy namiot wśród krzaków czeremchy. 
W nocy i o świcie śpiew słowików budzi nas co 
chwila. Jest ich kilka, może kilkanaście nawet w 
najbliższym kręgu naszego obozu, odbierają so­
bie głos, wywodząc piękne, nieuczone trele. Zda 
się, że w każdym kącie naszego namiotu, tuż nad 
głową, drży cudny, jedyny śpiew radosnej mi­
łości.

Wstaje świt, budzą się wiosenne głosy przyro­
dy. Śpiewa chór ptaków i świerszcze j żaby, 
śpiewa każde źdźbło tratwy, każdy kwiat wielką, 
przemożną pieśń radości życia.

*
I znowu jesteśmy na wodzie. Na brzegach rze­

ki złocą się łany zboża.
Wjeżdżamy w lasy. Na zalesionych zboczach 

chylą się ku wodzie kępy dojrzałych poziomek.
Zewsząd otacza nas radość dojrzewania zbio­

rów.
Gorące słońce praży nasze obnażone ciała. 

Rozkoszujemy się jego radosnymi pocałunkami.*
Jesienną wycieczka. Złoto otacza nas dookoła.

Otwarcie boiska nastąpi po dwuletniej budo­
wie, na gruntach przydzielonych przez Urząd 
Wojewódzki.

Prace przy budowie były bardzo mozolne ze 
względu na brak funduszów, oraz bardzo pochy­
łego terenu, gdzie różnica między jedną a dru­
gą stroną boiska wynosiła około 2,50 m.

Na zniwelowanie boiska zużyto około 2.000 
fur ziemi, a dotychczasowy koszt budowy sięga 
miliona zł.

Obecnie kończy się prace związane z pierw­
szym etapem budowy, tj. niwelowania,- budowa 
bieżni oraz wału na miejsca stojące.

Drugi etap rozpocznie się na wiosnę 1947 r., 
w którym przewiduje się budowę trybun, szat­
ni oraz boisk do gier sportowych. Będzie to pra­
ca ciężka i kosztowna, lecz przy pomocy -władz, 
społeczeństwa i dalszej ofiarnej pracy Zarządu 
plan ten zostanie wykonany.

W programie otwarcia stadionu przewidywa­
ny jest czwórmecz piłkarski z udziałem Klu­
bów: Bieżanowianki, Pluszowianki, Podgórza i 
Wolanii, o piękny puchar, ufundowany przez 
wiceprezesów KS Wolanii: Horby i Szpilki. Tru- 
niej zapowiada się bardzo ciekawie, ze względu 
na udział w nim równorzędnych zespołów oraz 
doskonałą formę Wolanii, która w br. zdobyła 
mistrzostwo ki. B I-szej grupy, kwalifikując się 
tym samym do rozgrywek o wejście do kl. A.

Zarząd Wolanii tą drogą składa serdeczne po­
dziękowanie Urzędowi Wojewódzkiemu, Woje­
wódzkiemu Komitetowi Sportowemu w Krako­
wie, Krakowskiemu Okręgowemu Związkowi 
Piłki Nożnej, oraz wszystkim tym, którzy przy­
czynili się do budowy stadionu.

lekkoatletyczne Polski
twarde mistrzostw; 15.15: Przedbiegi 100 m dru­
hów (4) Kula druhów jun. i sen.; 15.35: 100 m 
druhen; 15.45: Przedbiegl 60 m juniorów (2) w dal 
druhów jun. i sen.; 15.55: 60 m juniorek; 16.00: 
Wzwyż druhen jun. i sen.; 16.30: 150Q m dru­
hów; 16.40: Finał 60 m juniorów; 16.45: 1000 m 
juniorów, dysk druhów i druhen; 17.00: Między- 
hiegi druhów 100 m (2); 17.30: 4X60 m juniorek; 
17.40: 4 X 60 m juniorów; 17.45: 4j£400 m dru­
hów; 18.15: Finał 100 m druhów.

Niedziela. Godz. 10.00: Przedbiegl 400 m dru­
hów (4); 10.20: 200 m druhen, oszczep druhów i 
druhem; 10.25: wzwyż druhów, jun. i sen.; 10.45: 
międzybłegl 400 m druhów (2); 11.05: w dal dru­
hen, jun. i sen.; 11.25; przedbiegi 4X100 m dru­
hów; 11.40: 3000 m druhów; 12.00: 500 m druhen; 
12.15: 800 m druhen; 12.30: Finał 400 m druhów; 
12.45: 4X100 m druhen; 12.50: 4X100 m druhów; 
13.00: zakończenie mistrzostw, rozdanie nagród.

Złoto jesiennych Mści i złoto zachodzącego 
wcześnie słńca.

I oto w nocy przychodzi pierwszy przymrozek, 
zwiastun zimy.

Na dach naszego namiotu, na wodę przed 
dziobem kajaka sypie się złoto jesiennych liści. 
Spełniły się zadania wiosny i lata 1 jesieni, przy­
roda układa się radośnie do cichego snu.

Gawędzimy przy ognisku. Tylko cztery rrdesią. 
ce dzieli nas od pierwszego w przyszłym roku 
wyjazdu na wodę.

Przeżywamy we wspomnieniach wszystkie wy­
cieczki tegoroczne. Ileż nam dały niezapomnia­
nych wrażeń, ile zdrowia, ile prawdziwej radości. 
No, ł prawo zdobycia odznaki turystycznej Pol­
skiego Związku Kajakowego, tak, ODZNAKI 
RADOŚCI ŻYCIA.

MARIA PODHORSKA-OKOŁÓW
V/ Kapitan turystyczny PZK.

Tenisowe mistrzostwa Krakowa
W piątek 27, sobotę 28 i niedzielę 29 wrze­

śnia odbędą się po raz pierwszy po wojnie mi­
strzostwa tenisowe Krakowa.

Tenis krakowski ma swoją tradycję. Tutaj na 
kortach AZS-u wychowała się Jadwiga Jędrze­
jowska, dalej Wilman, a w ostatnich przedwo­
jennych latach były mistrz Polski, śp. Kazimierz 
Tarłowski. Jak widzimy więc. Kraków dał te­
nisowi polskiemu elitę zawodników, która nie­
jednokrotnie przyczyniła się do zwycięstwa 
barw polskich na arenie międzynarodowej.

Gdybyśmy chcieli omawiać szanse na zdoby­
cie mistrzostwa Krakowa w tym roku, to stwier­
dzić musimy, że „murowanym" kandydatem jest 
Skonecki, który odbiega od pozostałej reszty 
zawodników różnicą klasy. Do walki o zaszczyt­
ny tytuł staną obok niego: Olejniszyn, Horain, 
Gajewski, Herbst, Drozdowski, b. mistra Lwowa 
Kołcz I, Strouhal i iinni. Zawody te zapowiadają 
się o tyle ciekawie, że oprócz czołówki, skła­
dającej się ze Skoneckiego i Olejniszyna, resz­
ta graczy reprezentuje wyrównany poziom i wał. 
ka pomiędzy nimi będzie zacięta. Nie wyklu­
czone są również niespodzianki, które zdarzyć 
się mogą u zawodników „słabszych".

Podobna sytuacja jest u pań. Mistrzostwo zdo­
byte przez Szeraucównę, również nie ulega wąt-. 
pliwości. Prócz niej wystąpią: Kołczewa, Po- 
tuczkowa, Jakubowska, Dobrowolska i inne. 
One również sto-czą zaciętą walkę, z której przy­
puszczamy zwycięsko wyjdzie Kołczowa, któ­
rej wróżymy wicemistrzostwo. Ciekawie zapo­
wiadają się rozgrywki juniorów. Tu pierwsze 
miejsce powinien zająć jeden z juniorów „Cra- 
coyii"; rozstrzygnięcie zapadnie pomiędzy 
Schramem, Kozłowskim a Wójcickim.

Gra podwójna panów jest domeną Skoneckie­
go i Olejniszyna. Nie wiemy jeszcze, jakie jest 
zestawienie innych par, jednak nie przypusz­
czamy, aby którakolwiek z nich potrafiła, choć 
przez chwilę być groźną dla mistrzowskiej pary 
Polski.

(ran)

Komunikat Okręgu ZRSS.
W niedzielę 22 września rozegrały zawody o 

mistrzostwo rob. Okr. ZRSS. następujące dru­
żyny:

Korona—Kinowiec 2:0.
Legia—Zryw 6:1.
Nadwiślan—Tęcza 5:1.
Kobierzanka—Bronowicki 3:0 (valk.).
Garbarnia—Tramwaj 7:0.
Tonianka—Chełmianka 4:2.
W nadchodzącą sobotę i niedzielę rozegrają 

zawody:
Sobota 28. IX. Bronowicki—Legia boisko Sta­

dion M. godz. 16.30.
Niedziela 29, IX. Korona—Związkowiec boi­

sko Garbarni godz. 11, Kinowiec—Tęcza boisko 
Stadion M. godz. 11, Kobierzanka—TUR Podg. 
boisko Borku godz. 11.

Tabela rozgrywek o mistrzostwo Okręgu 
po niedzielnych spotkaniach przedstawia się

GRUPA I
gier pkt. stos, br

Garbarnia 2 4 23:0
Tramwaj 3 4 lltlO
Tonianka & 2 2 4:18
Płaszowianka 1 0 3:4
Chełmianka 2 0 2:11

GRUPA U
Korona 3 6 10D
Nadwiślan 3 4 &3
Kinowiec 2 2 5:3
Związkowiec 2 0 2^
Tęcza 2 0 1:12

GRUPA m
Legia 2 4 11:2
Bronowicki 3 2 • 3:8
TUR Podg. 2 2 6:7
Zryw 3 2 3:8
Kobierzanka 2 0 1:5

*
*

Przypomina się Klubom że termin zapotrzebo­
wania na koszulki lekkoatletyczne upływa z 
dniem 27 września br. Kluby które nie zgłoszą 
zaoęatrzebowania do 27. IX. zostaną pominięte 
w rozdzielniku .

*

Równocześnie podaje się do wiadomości, że 
nadeszły narty przydzielone przez ZRSS. Cena 
nart zostanie podana do wiadomości w termi­
nie późniejszym. Narty zostaną rozdzielone ro­
botniczym klubom według zaopatrzebowań.

Mecz lekkoatletyczny Związek 
Harcerstwa Pol. - Org. Młodz. 

T. U. R.
W dniach 12 i 13 października 1946 z, odbę­

dą się w Krakowie zawody, lekkoatletyczne 
między drużynami reprezentacyjnymi Z. H. P. — 
O. M. TUR.

PROGRAM
Konkurencje męskie: biegi 100 m, 200 m, 

400 m, 800 m, 1500 m, 3000 m. Stafeta olimpij­
ska i sztafeta 4X100 m. Pchnięcie kulą. Rzut 
dyskiem. Rzut oszczepem. Skok w dał. Skok 
wzwyż.

Konkurencje żeńskie: biegi 60 m, 100 m, 200 m, 
800 m. Pchnięcie kulą. Rzut dyskiem. Rzut 
oszczepem. Skok w dal. Skok wzwyż. Stafeta 
4X100 m.

Wydział Sportowy OM TUR wyznaczył aa 
powyższe zawody następujące składy drużyn 
żeńskich i męskich:

Mężczyźni:
Nakło: Haszcz Andrzej.
Gdańsk: Sitbol, Knabo, Kilas.
Warszawa: Kłopotowski, Piluch, Łapiński, 

Mayznor, Strzałkowski, Tomczyk, Abramowie*.
Płock: Kończyk, Nowakowski, .Starzyński, Ma- 

tusiak.
Łódź; Karpiński, Sysak, Szybują, Michalak, 

Walczak, Obebearbog, Sławiński, Czyżykoiwskl.
Piotrków: Tokarski.
Tomaszów: WIchrowski, Kobyłecki, Mofcwiń- 

ski.
Orzesze: Nieroba.
Wrocław: Kwiatkowski.
Poznań- Monikowski.
Kraków: Motyka.
Kobiety:
Kraków: Miśanoiwa, Stachowicz E. i H., Ttw- 

cza, Kasprzycka, Wolko, Pieczara, Konieczna.
Łódź: Zatke, Gozdok, Gałczyńska, Wenclów^ 

na, Skorska, Sawicka.
Kalisz: Piotrowicz.
Warszawa: Orzełowa, ZwirMta.
Chorzów: Wicharówna.
Tarnowskie Góry: Brakała.
Powyższe zawody zapowiadają się bardzo cie­

kawie, gdy reprezentacja ZHP będzie składał« 
się z czołowych Zawodników i zawodniczek 
Polski.

Wydział Sportowy OM TUR, pragnąc wysta­
wić jak najsilniejszą repzentacją, organizuje 
obóz treningowy dla uczestników i uczestniczek 
powyższych zawodów.

Obóz kondycyjny odbędzie się od 1—11 paź­
dziernika br. w Koszęcinie, skąd nastąpi wy­
jazd do Krakowa na zawody. Wyznaczeni za­
wodnicy i zawodniczki mają stawić się w dsbt 
1 października w Koszęcinie.
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